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99 S ł o w u
Sytuacya.

P r a g a ,  15 marca. Narodni L isty  piszą w ar- 
lykule pod tytułem: „Sejm“, co następuje: „Przesi­
lenie w drugiej połowie monarcłiji zostało zażegnane 
według tej samej recepty, której uzyti za czasów 
hr. B a de n i eg o  ku uspokojeniu burzliwej niemie­
ckiej mniejszości. Myśmy natychmiast wskazał na to, 
iż rozwój spraw węgierskich nie obejdzie się bez nie­
b e z p i e c z n e g o  w p ł y w u  na nasze interesy. Wówczas nie 
.wiedzieliśmy jeszcze, że t sze l l  bezpośrednio po no- 
iiiinacyi u d a ł '  się był od cesarza do br. Chlume- 
cky ego, z którym konferował przeszło godzinę.

.Nasze przewidywania sprawdziły się. Nie ulega 
żadnej wątpliwości że hr. I k u n o w i postawiono 
ultimatum-, „albo pogodzisz się z Niemcami, albo.,.“ 
Oto powod, dla którego hr. Tliun przedsięwziął piel­
grzymkę do Pragi i to objaśnia także fakt, dlaczego 
pp. E n g e l ,  P a c a k  i S t r a n  s k y  zostali nagle 
w ubiegłym tygodniu powołani do Wiednia".

F* a g a ,  i  o marca. PolWik zapowiada interpe­
la c je  w de.jmie czeskim co do projektów’ językowych 
hr Tlmna.

W czaśie wczorajszych olrau sejmowych kon­
ferował ks. Lobkoyitz z Podlipnym.

konferencyę tę łączono ze sprawą obsadzenia 
posady zastępcy marszałka krajowego, którym wtue 
śuie został mianowany prezydent Izby handlowej p. 
W o h a u k a .

Wpływają na Mlodoczechów', ażeby zadowolnili 
się tą  noimnacyą. Gdyby jednak upierano się przy 
nominacyi P o d 1 i p n e g o, wówczas wziętohy pod roz­
wagę kandydaturę Staroczecha p. Z a t k i .

Konferencya, jaką odbył p. E n g e l  z przewo­
dniczącym klubu Większej własności hr. JBuąuoy,  
•miała za przedmiot zajęcie stanowiska wobec nowych 
projektów języnowych.

Klub mlodoczeski ma tę sprawę w najbliższym 
czasie omówić ua osobneni posiedzeniu.

Biesy®, Sejmów Krajowych.
W iedeń, 15 marca, Oprócz Sejmu czeskiego 

zebrałj się wczoraj Sejmy: kraiński, karyncki, sty­
ryjski, yorarlberski i śląski. Sejmy Krainy, Yorarl- 
uergu i Śląska urządziły manifestację lojalną z po­
wodu śmierci arcyks. Maryi Tmmaku.aty. Sejmy kraiń­
ski i yorarlberski uchwaliły wysłać do papieża tele­
gram gratulacyjny.

Bejm dolno austryacki.
W iedeń, 15 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu dolno-austryackiego pp. Schlesinger i tow., 
wskazując na doniesienie dzienników, jakoby Węgry 
zamierzały zawrzeć ugodę z Austryą tylko do roku 
1903, później zaś urząazić się pod względem cłowo- 
handlowym samodzielnie, wystąpili z wnioskiem, żą­
dającym wybrania komisyi dla spraw’ cłowi-liandln- 
wrych baukowj cii, z dziewięciu członków’ złożonej, 
która ma sprawozdanie i wnioski przedłożyć pełnemu 
Sejmowi. Marszalek oświadczył jednak, że wniosku 
jtego nie podda pod obrady, ponieważ wykracza on po 
fza kompetencję Sejmu.

Sejm śląski.
Opawą, 15 marca. Na posiedzeniu Sejmu ślą­

skiego, po załatwieniu formalności p. di B u k o w s k i  
wystąpił z wnioskiem, aby szkodliwe dla całego 
kraju rozporządzenia językowe zostały zniesione, 
■aby rząd zeszedł wreszcie z drogi rozporządzeń i 
.okólników w ogóle i aby w drodze konstytucyjnej 
i sprawiedliwej zapewnił jedność i przyszłość pań- 
itwu, a spokój krajom.

P. Ko cli o v a n s  ky  wnosi, aby Sejm uchwalił 
uroczysty protest przeciw ostatnim rozporządzeniom 
językowym, aby len protest podano rządowi do wia- 
iomości i na wieczną pamiątkę złożono w archiwrach 
mt.owych. W rozprawie formalnej nad nagłością 
ego wniosku przemawiali przeciw’ nagłości pp . : 

Świ e ż y ,  di M i c h e j d a ,  H r u b y  i H r a d i l ,  a po- 
p-erali nagłość pp.: R o c h o v a n s k y ,  B u k o w s k i  
i H a m p e l .

W końcu większością dwóch trzecich nagłość 
uchwalono i przystąpiono natychmiast do rozprawy 
merytorycznej nad tym wnioskiem Dyskusya ta od­
była się w n i e o b e c n o ś c i  p o s i o w  s ł o w i a ń ­
s k i c h ,  t. j. polskich i czeskich, którzy, złożywszy 
stosowne oświadczenie, opuścili salę obrad

Następnie wniosek Rochovansky'ego j e d n o ­
g ł o ś n i e  p r z y j ę t o .  Posłowie słowiańscy po tem 
glosowauiu zjawili się znowu

Po załatwieniu porządku dziennego p. T u e r k  
wystąpił z wnioskiem, wzywającym rząd. oby zniósł

™szy=urń rozporządzenia językowe, wydane dla 
ech, Moraw i Śiąska, aby pousuwał z niemieckie, 

gmin i okolic wszystkich urzędników czesk eh i pol- 
skicn, aby zarządził umieszczanie tylko niemieckich 
tablic na publicznych gmachach w okolicach memie- 
ckien, w końcu, aby przywrócił na nowo stan kon­
stytucyjny i nie nadużywał §. 14.

Ten sam poseł przedłożył dalszy wniosek 
z żądaniem utworzenia osobnej dyrekcyi poczt i te­
legrafów dla Śląska i przeniesienia gimnazjum 
czeskiego z Opawy do innego miasta >

i
Se m czeski.

P raga,, 15 marca, "Wczoraj odbyło się otwar­
cie Sejmu czeskiego. Po odczytaniu kilku wnio­
sków, dotyczących spraw’ lokalnych, posiedzenie zam­
knięto.

Sejm kraiński.
L u b ia n a , 15 marca. Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu marszałek podał do wiadomości, że ce­
sarz jirzyrzekł przyjąć deputacyę, mającą podać proś­
bę o założenie uniwersytetu w Lublanie. Dzień przy­
jęci i deputacyi jeszcze nie jest oznaczony.

i
Z W ęgier.

Budapeszt, 15 marca. Sejm wigierski obra­
dował w dalszym ciągu nad cuużetem.

Budapeszt, 15 marca. W  ciągu rozprawy bu­
dżetowej zabrał głos także A p p o n y i  i oświadczył, 
że bęuzic głosował za budżetem, ponieważ zasady 
jogo stronnictwa zgodne są z zasadami rządu, do 
którego mówca ma zaufanie.

Następuie zabrał głos minister skarbu Lukacs.
Budapeszt, 15 marca. Podczas wczorajszej 

dyskusyi budżetowej uzasadniał minister skarbu dr. 
L u k a c s  wysokość preliminarza, która znajduje pod­
stawę w wydatkach na wojsko oraz stosunkach na­
rodowościowych.

P j krótkiej polomic,, łf-posłami, którzy prze­
mawiali przeciw budżetowi, oświadczył minister, iż 
klauzula z Iscklu me istnieje wcale.

Pewna umowa nastąpiła w sierpniu w Wiedniu, 
a punat jej wyjścia polegał na tem, iż w Austryi 
panowała obstrukeya.

Zaledwie po długiej walce lklało się uzyskać 
porozumienie pomiędzy obydwoma gabinetami, gdy 
rokowania w sprawie przedłożeń ugodowych stały 
się wprost niemożliwerm. Rząd wigierski zmuszony 
był przypatrywać się temu bezczynnie, jak najży­
wotniejsze interesy Węgier popaaaiy w stagnauyę, 
ponieważ pewnemu odłamowi austryackiego parla­
mentu podobam się urządzać obstrukcję.

Rząd, mając wiadomy cel na oku, dążył do 
znalezienia takiego sposobu zawrarcia ugody, który 
obejmowałby materyalnie zawarte stvpułacye. a pod 
względem formy uie pozostawałby w sprzeczności 
z zasadami konstytucji.

Minister poleca wreszcie przyjęcie prelimi­
narza.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.
Budapeszt. 15 marca,. Budamsti Eirlap do­

nosi, że wszystkie włauze wojskowe otrzymały roz­
porządzenie, w którem nakazano im zaniechać w pi­
semnej drodze urzędowej używania nazwy: „Państwo­
we ministeistwo wojny“ {BeichsbiegsniinisteiiiitH), 
a natomiast polecono pisać: „Wspólne ministerstwo 
wojny1 {O-eraeinaames Krieysmin^sterium). W ten spo­
sób uczyniono zadość zdawna objawionemu życzeniu 
Węgrów. i

2  parlamentu niemieckiego.
Berlin, 15 marca. Parlament o d r z u c i ł  

p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  209 głosami przeciw 
141. Następnie odrzucił także referat komisyi woj­
skowej przeciw’ głosom centrum i wolnomyślnego 
zjednoczenia.

Berlin, 15 marca. W kołach politycznych krą­
żą pogłoski, że przedłożenie wojskowe miałoby tylko 
służyć za pretekst, celem pozyskania nowmgo parła- 
mentu, w którymby można było przeprowadzić zmia­
nę prawa wyborczego. Mówią również, że minister 
M ’ q u e 1 jes1 zwolennikiem reformy wyborczej, nato­
miast kanclerz ks. H o li e n 1 o h e protestuje przeciwko 
ewentualnym zmianom prawa wyborczego. ,

Z Francy i.
P a ry * , Lb marca, (kabinet uchwaii* zażąda* 

od pailamentu dalszego prowizuryum budżetowego 
na dwa miesiące.

Paryż, 15 mar, a. Trybunał kasacyiny posta­
nowił zażądać od ministra wojny wydania tajnego 
dossier w sprawie Dre.yfussa.

Paryż, 15. marca. Prezydent L o u b e t  uła­
skawił wszystkich, zasądzonych na grzywny za de­
monstracje, urządzone w dniu 18-go lutego, a nie­

przyjazne dla nowego prezydenta. Ogółem darowa 
prezydent karę 250 osobom,

G alicyjski Bank kredytow y.
W iedeń , lo  marca. W. j±llq Ztg. z a p r z e -  

c. z a na podstawie kompetentnych luformacyj w tele­
gramie, datowanym ze Lwowa, swoją wczorajsza 
w i a d o m o ś ć  o r z e k o m o  z a m i e r z o n e j  l i k w i ­
d a c j i  gal .  P a n k u  k r e d y t o w e g o .

" Bank kredytowy, według tego sprostowania, 
jest w stanie so w im  runu odpowiedzieć wszystkim 
żądaniom. Wszystkie oddziały bankowe zostały pod­
dane kontroli i w s z y s t k o  z n a l e z i o n o  w z u p e ł ­
n y m p o r z ą d k u .

Rosyjskie cła ochronne.
P e te r s l łu tg i  15 marca. N«, wczorajszem po­

siedzeniu komisyi dla uregulowania handlu zbożowe­
go, minister skarbu W it te  wygasił mowę w któ­
rej poruszył także sprawę przyciągnięcia do Rosyi 
kapitałów obcych,

M i n i s t e r  wyraził zdame, że cla ochronne sąu. a 
przemysłu szkoda której koszta spadają ciężarom na 
wszystkie klasy’ ludności. Należy starać się o poz­
bycie się tego ciężaru, a możliwe to tylko przez 
przyciągnięcie kapitałów zagranicznych. Przez to 
zmniejszy się szkoda, spowodowana cłami ochrono ?- 
mi, tem bardziej, że Rosya posiada kapitały tyli o 
nieruchome.

Projektowana droga wymaga także pewnycu 
ofiar, ale co lepiej, czy, żebyśmy produkta zagrani- 
czne za setki milionów importowali, czy tez, auyś 
my za pomocą obcych kapitałów, które pozostaną 
w kraju, stworzyli własny, rosyjski przemysł? Mi­
nister oświadczył się w końcu leszcze raz stanow­
czo za z wabieniem do Rosyi kapitałów obcych.

Pożary.
Budapeszt, 15 m arca.' W miejscowość' Mn- 

gyar Ozor spłonęło wczoraj 11 domow i 19 zabudo*- 
W’an gospouurskiee. Jedna kobieta odniosła ciężkie 
poparzenia.

Arad, 15 marca. Spłonęła tu wczoraj wielka 
fabryka spirytusu Mittelmanna. Szkoda wynosi prze 
szło 50.900 zł.

W i e d e ń ,  15 marca, N . W. TagUatt stwierdza, 
że nie ma żadnego rozporządzenia, zmieniającego 
nazw’ę „państwowe ministerstwo wojny" (Beichskriey*- 
mimsterkim) na „wspólne ministerstwo wojny" (Ge- 
memsames K i iegsndnisteriuni) — wobec W ęgier jednak 
używano zawsze tylko tej ostatniej nazwy.

B o żen , 15 marca Po przeprowadzonej tajnej 
rozprawie przed przysięgłymi — zostali wczoraj 
skazani: Emanuel U l l r i c h ,  b. redaktor Bozener 
Ztg. i Kans K o r d o n ,  .redaktor Marhurger Ztg. za 
obrazę kościoła katolickiego na karę 3 miesięcznego 
ścisłego aresztu.

L ierlin  15 marca. Umarł tu wczoraj prof. dr. 
Ludwik Bainberger.

Berun, 15 marca Zmarł tu profesor lingwi­
styki na uniwersytecie borliuskim dr. S t e i n t h a l .

B e r lin , 15 marca. Znany podróżnik po Afry­
ce dr. E s  se r ,  któremu niedawno temu cesarz oso­
biście wręczył order korony II. kl., został pociągnię­
ty przez ciało oficerskie przed sąd honorowy, z po­
wodu rozmaitych zarzutów, odnoszących się leszczn 
do jego afrykańskiej działalności. Dziś donoszą, że 
wojskowy sąd honorowy orzekł, iż Esser powinien 
być wydalony z armii.

ifczyn., 15 marca. Sian zdrowia papieża nie 
pozostawia nic do życzema.

L u n e v ille , 15 marca. Zmarł tu znany powije- 
ściopisarz fi aucuski, Emil E r c k m a n .

(Urodził się w r. 1822, pisywał do spółki z gło­
śnym literatem Al. ChatMaidem. Do poczytniejszych 
powieści Erckmana należą: „Ldillustrć aocttur Ma- 
*-,heus“, „Macanie Thśresc", „L’ami F ritz“, „Watter- 
loo“. Do spółki z Uk<.trian’em napisał sztukę sceni­
czną p. t . : „Le juif Rolonaic", graną w Paryżu 
z powodzeniem. Brzyy. Bed.).

P a r y ż .  15 marca. E  o h i e r, jako autor i Na- 
t a n s o n ,  jako wydawca książki p. t . : „Armia prze­
ciwko społeczeństwu" zostali przez sędziów przysię­
głych uniewinnieni.

S  Z T Ł iL
Lwów, 15 marca.

W dalszym ciągu wczoiajszego posiedzenia 
przyjęto jeszcze §§. 14—18 ustawy budowlanej we­
dług projektu konnsyi, z nieznacznemi tylko popia- 
wkami stylistycznemi — pocze.m marszałek odroczył 
rozprawę do następnego posiedzenia.

Odczytanu w końcu - jak zwykle — szerey
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uniogjtów i interpelacyj. Posiedzenie z&mknąj ma\’- 
szatek o godz. 2 m. 3b popołudni u.

Następne dziś o godzinie 10 rano.

Z  R a d y  m i e  j s k i e j .
Lwów, 15 marca.

.Wczoraj wieczorem odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej. Xa porządku dziennym  
była spraw a oddania robót przy wodociągach.

Przeo przystąpieniem do porządku dziennego 
radny dr W e i g e l  zainterpelował prezydenta, co 
się dzieje z funduszem jubileuszowym Kasy oszczęd­
ności, z którego miaio b,vc wybudowane muzeum 
przemysłowa miejskie, a który, jak głoszą wieści •— 
miał być iukamerowauym i wcielonym do funduszu 
rezerwowego.

Prezydent dr. M a l a c h  o w s k i zaznaczy 1 w swej 
odpowiedzi, że weuług bilansu Kasy oszczędności, 
fundusze obce, pozostające pod zarządem Kasy, by­
wały osobno wykazywane, między nimi znajduie się 
też fundusz fuudacyi jubileuszowej, wynoszący 4iX) 
Tysięcy zł.

Z funduszu tego wydano już na koszta budowy 
120.000 zł. pozostaje więc- jeszcze 280.000 zł., które 
złożone być mają w Kasie oszczędności.

Na koszta budowy ą sygnuje z funduszu korni 
sya, składająca się tak z członków Rady, jakoteż 
z członków zarządu Kasy oszczędności.

Prezydent zaznacza., ze dziś zarząd ten prawie 
nie ranguje, a wybory nowe odbędą się dopiero na 
podstawie nowych statutów, które jeszcze nie otrzy­
mały zatwierdzenia.

P. prezydent wie o tein, iż istnieje w pewnem 
gronie zamiar co do traktowania z gminą w sprawie 
tego funduszu, wiadomo mu jednak również, że fun­
dusz ten inkamerowanym być nie może.

Dr. Małachowski sądzi, że gdy nastąpią wy­
bory nowego zarządu, to albo on zgłosi się do 
gminy w tej spiawie, allio też gmina zwróci się do 
niego, zwłaszcza, że niedługo trzeba będzie budować

Gdyby zresztą wynikła jaka sporna kwestya, 
•w takim razie komisya prawnicza przyjdzie z odno­
śnymi wnioskami przed forum Rady.

R. dr. M a r y  a ń s k i  nadmienił, że w imieniu 
Sekcyi IL zażądał już od magistratu dostarczenia 
odpowiedniego materyału do obrony praw gminy, 
w danym zaś razie komisya prawnicza Rady zajmie 
odpowiednie stanów isko.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  zaznaczył, że 
z przedsiębiorcami budowlanymi umawiała się Kasa 
oszczędności, a nie gmina, Kasa oszczędności też 
ma obowiązek wybudowania muzeum i do niej z pe­
wnością nie omieszkają zgłosić się ci, kiórzy z nią 
umawiał' się co do budowy,

R I h n a t o w i c z  interpelował prezydenta 
w sprawie zanieczyszczania ulic naszych przez do­
rożkarzy i wzywał go do zapobieżenia lemn.

P  p r e z y d e n t  odpowiedział, że sprawa ta 
należy do dyrekcji policji, do niej też odeszle tę In- 
ib-rpelauyę.

P”zystąpiono wreszcie do piządku dziennego,
Na wniosek komisyi wodociągowej konstrukcje 

żelazne dachów powierzono firmie Piotrowicz i Schu­
mann za 8.64o zł. 50 et.; zamurowanie kotłów, ko­
minów Barszczewskiemu we Lwowie za 18 582 zł.; 
w sprawie położenia rur wywiązała się szersza dy- 
skusya.

Z przedłożonych do zatwierdzenia ofert najko­
rzystniej przedstawiała się oferta firmy h i. Łubień­
ski Kumpel & Waldek, opiewająca z opustem na 
'•'>05.946 zł. Droższą nieco była oferta p. Rodakow­
skiego ze Lwowa, która z opustem 1 pro. wynosić 
miał*. 521 185 zł., z opustem zaś 2 pro. 515.591 zł., 
a więc w każdym razie droższą była od pierwszej
0 dziesięć tysięcy z ł , komisya immo to propono­
wała do przyjęcia ofertę firmy Rodakowskiego.

Za nrzyjęciem oferty firmy Rodakowskiego, 
przemawiali r. R a w s k i ,  br. G o s t k o w s k i  i r. P a ­
wł ows ki .  za przyjęciem zaś oferty brmy Lubień­
skiego, ze względu na niższą jej cenę r. K o-
w a l c z u k .  , .

R prof. C i e s i e l s k i  pomerał rownmz firmę
Rodakowskiego, domagał się jednak zarazem zastrze­
żenia, że p. Rodakowski wykona roboty sam, uez 
pomocy firmy obcokrajowej.

W dalszej dyskusji zabiera.i jeszcze glos ra­
dni: Michalski, Rawski. Gostkowski, Tlml:c i Dry- 
glaszcw ski, potem po odpowiedzi referenta ucnwalo- 
no oddać te roboty firmie Rodakow skiego za 515.591  
zł., z zastrzeżeniem, uczynionem przez r. jM’b'f. Cie­
sielskiego, ażeby, co do robót tycii nie łączył się, 
ani moralnie, ani fizycznie z żadną firmą poza ga li­
cyjską.

Budowę rezerwuarów wounycb oddano firmie 
.Pitie et Brauseyether z Wiednia,11 za 187.203 zł. 

mimo silnej ..pozycji, kfćra domagała się oddania 
łych robót firnie lo-akowskiej „Bauor-Bl&nkstein-Bom- 
slein” za tańszą stosunkowo cenę 130.799 zł.

Budowę budynków oddano firmie „Kunicki-Do- 
maszewicz, Lwóv za i6.382 zl. z waęunkiojn opu­
stu 5°/o, — fundamenty maszynowe firmie „Pitte & 
Brausevettev w Wiedniu1* za 7.5J15 zł., zasuwy
1 hydranty firmie „Aimatur-Masch. Fabnk w Wie­
dniu" za 42 177 zł.

O godzin.e trzy kwadranse na dziesiątą zamknął 
prezydent posiedzenie.

KRO NIK A.
Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 

we Lwowie przeniosła starszego oficjała pocztowego 
Jana 'Wieczorka z Biaitj do Kranowa, a asystenta po­
cztowego Telefora Stormke z Czortkowa do Oświęcimia.

Posiedzenie Ka&y miejskiej odbędzie się 
w czwartek wieczorem. Posiedzenie będzie początkowo 
tajnern, a na porządku dziennym tegoż dalszy ciąg 
dyskusji w sprawie przydzielenia do rang obecny cli 
urzędników magistratu. Dyskusya ta wypełni, zdaje się, 
cały wieczór, wobec czego do posiedzenia jawnego nie 
przyjdzie.

Z Tow arzystw a prawniczego. Na posie­
dzeniu d. 13 b. m., któremu przewodniczył p. prezy­
dent Tchorznicki. dokonano ukonstytuowania sekcyi 
ekonomicznej Towarzystwa. Prezesem wybrano prof. 
dra Ocbenkowskiego, zastępcą prezesa radcę namiest­
nictwa Jerzego Piwockiego, a sekretarzem sekcyi, se 
kretaiza Izby Handlowej i przemysłowej dra Władysła­
wa Stesłowicza.

Najbliższe posiedzenie sekcyi odbędzie się w so­
botę d. 18 b, m.

W ielki raut daje marszałek kraju hr. Stan, 
B a d e n i  w dniu 19 bm.

Tajemnicza zbrodnia. Wczoraj popołudniu, 
Markus Sprecher, właściciel cegielni pełczyńskiej, oraz 
p. D., sekretarz Kasy chorych, przechodząc obok stawu 
Pełczyńskiego — spostrzegli pływające po wodzie pu­
dlo papierowe. Po bliższera przyjrzeniu się, ujrzeli 
z przerażeniem wystające z podełka uszka dziecięce 
i włosy. t

Dano znać natychmiast policji.
Na miejsce przybył agent Fischer i dr. Ł. i 

wkrótce wydobyto z wody pudlo, w niem zaś znale­
ziono zwłoki dziecka płci żeńskiej, mogącego liczyć od 
półtora do dwóch łat wieku. Według orzeczenia lekar­
skiego, zwłoki mogły leżeć w wodzie około dwóch 
miesięcy.

Ponieważ puclło było za malem. ażeby pomieścić 
trupa, przeto morderca, czy morderczyni przewiązała 
mu nogi sznurem i przegiąwszjr je silnie w tył —  
przymocowała do ręki prawej. Ręka łewa była wolną, 
natomiast dokoła szyi widniała sina pręga od przewią­
zanego przez szyję sznura.

Żadnych śladów, żadnych znaków, którehy wska­
zywały możliwość wykrj-cia mordercj Tylko w pobliżu 
pudła wyłowiono również z wodj7 czarny zarękawek, 
z imitacji futerka. Jest to jedvne corpns delkti, które 
ma służyć policji do wykrycia zbrodni. ,

Stacya  doświadczalna rolnicza w Kra­
kowie. Na zebraniu T o w a rz y s tw a  rolniczego okręgo­
w ego  w K rak o w ie  uch w alo n o  o d n ieść  s ie  do cen tral-" 
nego komitetu k rak o w sk ieg o  Tow. ro ln iczego  ż ż ą d a ­
niem poczynienia właściwych kroków celem przyśpie­
szenia otwarcia stacyi rolniczej w Krakowie. Pomimo 
poparcia udzielonego ze strony Koła polskiego w W e­
t a  założenie stacyi ze szkodą dla krajowegc rolni­
ctwa się opożma. Wprawdzie do budżetu dodatkowego 
wstawiono podobno na rok biezącj kwotę potrzebną 
na aktywowanie stacyi, ale aui co do rWfninaoyi kie­
rownika, ani tez co do wynajęcia lokalu nie nadeszły 
dotąd z ministerstwa stanowcze rozporządzenia. Pragnąc, 
aby stacya doświadczana w Krakowie była jeszcze 
w roku bieżącym czynna, postanowił komitet odnieść 
się do p. ministra dla Galicyi z prośbą o przyśpie­
szenie ostatecznej decyzji w tej sprawie.

S t a n is ła w ó w .  (Od przygodnego korespondenta). 
W sobotę dnia 11 bm., odbyło się w sali „Klubu to­
w a r z y s k ie g o  przedstawienie amatorskie na dochód 
„Bratniej Pomocy1*, Odegrano komedyę w 1 akcie „O 
Józię" i komedyę w 3 aktacli p. t. „Radca paua 
Radcy". / >

Licznie zgromadzona publiczność rzęsiście okla­
skiwała p. B. za świetne odegranie swej roli, a uzua- 
ją< równocześnie trud i pracę młodych adeptek sztuki, 
w szczególności pan S. i G. B. O. i Pr. obdarzyła je 
kwiatam*.

D l a  J a s n e j  G ó r y . Przed rokiem grono war­
szawskich rzemieślników, odwiedzających stale co rok 
klaezto. Jasnogórski w Częstochowie, zauważywszy, iż 
brama od rtrony p.acu prowadząca na dziedziniec jest 
mocno zrujnowaną, powzięło zamiar sprawienia kla­
sztorowi 0 0 .  Paulinów nowej bramy żelaznej. P r o j e k l  

wkrótce zamieniono w czyn i bez zadnjch wielkich 
zachodów, naradzać się, zebrano pomiędzy sobą iuu- 
dusz i uproszono znauego budowniczego p. Józefa 
Dziekońskiego o zrobienie rysunku.

i W ciągu kilku dni rysunek był gotow i wykona­
nie bramy powierzono p, Stanisławowi Zielezińskieiru 
właścicielowi zakładu pod firmą „R- Zielezińsk’11, 
w którym, jak wiadomo. wvkonatią została artystyczna 
krata przy pomniku Mickiewicza.

Jest to brama większych rozmiarów, cztero- 
skrzydlowa, z dwiema furtkami, o stylu renesansowym, 
zdobna w kwiaty misternie wykończone. ,W górnej 
części bramy znajduje się z żelaza wykute drzewo 
peknewe, na niem kruk z chichem w dziobie, a po bo­
kach niżej dwa lwj w miedza kute i w ogniu złocone, 
Cała brama jest b a r d z c  estetycznie wykonaną i będzie 
prawdziwą ozdobą wrót klasztornych,

W  tych dniach OTama wysianą będzie do Czę 
stochowy.

Koszt sprawienia nowej bramy wyuosi około 
1.500 rs.

M atuzalowe łata. w  pow. płockin. żyją trzej 
starcy, którzj, według ostatniego spisu jednodniowego, 
doszli do niezwykle sędziwego wieku.

Anastazy a Fabisiak we wsi Dziuruowo, w gm 
Bowiina. liczy lat 103, Wiktorya Zeglewska we wsi 
Chydzyn.e, w gminie Uleniewo, Jat i 02. Kazimierz 
Diekanowski we wsi Kowalewie, w gminie Majki 
lat 104. .

Lekarza powiatowego, dr, Bereze jak piszą Echa 
delegowano do tych miejscowości, celem zbadania sta- 
nn zdrowia i trybu życia starców.

M iejsca numerowane w wagon&cn. Od
maja,' t. j. z chwila wprowadzenia letniego rozkładu 
jazdy, zaprowadzone będą we wszystkich wagonach 3. 
i U. klasy na linii Petersbnrg-Kijów-Odcssa komunika­
cji bezpośredniej numerowane miejsca. Opiata za nie 
wynosić będzie 1"Ó0 kop. za dobę przejazdu po jednej 
linii. Pierwsza próba zaprow-adzema miejsc numerowych 
dala doskonałe rezultaty • żądauia są lak liczne że nie 
można zadowolić wszystkich

Mały rekrut. W Ru pen przed komisją asente 
runkowa jeden z popisowych przybył na ręku matki. 
Ten „młodzieniec* skończy w maju b. r. lat 20, ale 
wzrostem nie przewyzsza jednorocznego dziecka, waz, 
zaś 14 funtów. Słyszy, ale mówić nie umie Pielęgnowa 
nie tegc malca wjm aga bardzo wiele zachodu, gdy; 
potrzeba go karmić jak niemowlę. Po oględzinach za­
łożono mu bukiecik za czapeczkę, Który on z wesołym 
uśmiechem podziwiał przed lustrem Ten cackiem nie- 
rozwinięty człowiek pochodzi z robotniczej rodzina,' 
w której z 14 dzieci żyje ośmioro. Bracia jego są to 
silni zdrowi ludzie, którzy służyli wojskowo.

Zm arli we Lwowie:
D nia 10 m arca b. r. P a ra szczu k  Józef, sy n  w yrobnik a , 

la t  3 , gru ź lica  o o o n  n iu zg o w y c h . —  Jasiń sk i Józef ,  s y n  d o z o r cy  
dom u , la t 2 , za p a leD ie  p lu c. —  L em p ik a  M ikołaj, sy p  zarcbn ilń i 
la t  2 ,  gru ź lica  p łu c. —  N o w a k  Jan, zarob n ik , la t 3 9 , m ia żd ży c , 
tę tn ic . —  D iner A braham , sy n  h an d elesa  la t 2 , zap a len ie  phi-.-, 
D erbin  J ó zefa , córk a  za io b n ik a , la t 2 , z a p a len ie  p lu c. —  Ł o s iń ­
sk i M ichał, p r y w a t/s ta , lat 3 6 , sa rę t je lit. —  S a d o w sk a  Helen-' 
Sierota, la t 14, gru źlica . —  S ta ń k o  A n to n i, w ię z ień  zak ładu  kar­
n e g o , la t 59 , za p a len ie  nerek . -  S cW oss A braham , sy n  sług i, 5 
m ies ięcy , z a p a len ie  op łu cn ej. —  R abat Sara, ż o n a  szn o ln ik a . lal 
6 9 , u w ią d  sta rcz y . —  P achm ann Józel", p reb eu d aryu sz  dom u p ra ­
cy , la t 5 8 ,  ro zed m a  p łu c .—  Sp rin ger Jud yta , p ry w a ty stk a , la t iJ f, 
rak. —  A p p el A b ertyn a , ż o n a  star. in ży n ier a , la t 6 5 , katar l« l“ 
Naga.nov.-skr M ałgorzata , w d o w a  p o  s z e w c u , la t  7S , uwiąr 
c zy . —  Dr. K r zy ża n o w sk i S tan is ław , a d w o k a t k ra jo w y , lat .>2, 
sa m o b ó js tw o  p rzez  p o strza ł. — 4  w yp ad k i śm ierci pr2 td w c z e^n 'e 
u rod zo n y ch . —  R azem  2 0  o so b . 

i Zm arli:
W  K rakow i'1- Ja d w ig a  z  N ie w ia ro w sk ic h  l - o  K. w apnie re­

ska, 2 -o  C iesie lsk a , w ła śc ic ie ln a  dób r i r ea ln o śc i w K rakow ie, 
w 6 3  roku ż y c ia . —  N ata lia  H ijflich , córk a  rad cy  Sądu, w  21! 
roku ż y c ia . —  B ron isław a  S z y s z k ó w i.a , n a u czy c ie lk a  szk ó l lu d o ­
w y c h  w  23  roku ż y c ia . —  E razm  O d row ąż  K r z y sz k o w sk i, d o ­
ktor m ed y c y n y , w  4 1 roku życia .

W  T a rn o w ie : H elen a  z  P a u lly eh  H an isch , żo n a  p o r u c z ­
nika 2 pu łku u ła n ó w , w  2 2  roku ży c ia .

, W' W a r sz a w ie :  M arya z  K o sseck ico  J a n o w a  C2 urnocNTt,
obw yalelku . zieirtsRu gubernii m iń sk .e j, w  roku ży c ia  .

w  N iż y r a - f .  R om an R y d e l, w ła śc ic ie l d ób r  z iem sk ich  
w  6 4  roku ży c ia

V  O jco w ie : S tan is ław  H iszp ań sk i, jed en  z  n a j w y b i t n i e j ­
szy c h  rzem ieśln ik ów  w a rsza w sk ich , w ła śc ic ie l w arsztatu  s z e w ­
sk iego , ty 5 0  roku ży c ia .

W S ta n is ła w o w ie: T e k la  z F lech n eró w  B ro d o w iczo w a  w  63” 
roku ż y d a .  —  Joan n a B lu m en fe id o w a  w  4 9  rok u  ż y c ia . —■ D a­
m ian K u c zero w icz , s .erża n t p o d cy i m ie j., w  39  roku ż y d a  -  
F r a n c u z e k  K ostecki., rym arz, w  5 3  roku ż y c ia . 1 7

Repertuar teatru hr. Skaroka:
W  środ ę 15 b, m. p o  raz trzec i „M ąż d w ó ch  ż o n “, J.w- 

m ed ya  w  3 aktach  L eo n a  G and illo tta , tló m a czy l M. Sach orow sk i.
W  czw artek  16 bm  p o  raz p ie r w sz y  w  ty m  sezo n e: -„Pa­

ja c e * , opera  L eon cavatta  i „O availeria ru stica n a 1", opiera M asca- 
g n ieg o . W y stę p  T ere sy  A rkiow ej, A leksan . M y sz u g i, Józefa  S z y ­
m a ń sk ieg o  i Ju liana H offm ana. ■ r

W  piątek  17 bm . p o  .a z  8  „K ontrolor w a g o n ó w  syp ia l-  
n y c h ‘‘,  k om ed yu  w  3 aktach  B;sso n a .

W so b o tę  18 bm . o  g o d z in ie  S*/a p o p o łu d n iu  dla m ło d z ie ­
ży  szk otn ej. „ S a fa n d u ly ', k o m ed ya  w  cztere ch  aK tad i W iktb- 
ryna Sardou.

N a jb liższą  n o w o ś c ią  b ę d z ie  s ły n n a  k o m ed y a  W nd oryiw  
Sardou pt. „ P a m e l a w  p rzek ła d z ie  M. S a ch o ro w sk ieg o . R olę ty- 
ta lo w ą  rrać  b ę d z ie  p an i S ta ch o w icz , B arrasa p. C hm ieliński

i i e p e r .u a r  te a tru  m ie jsk ie g o  w  K r a k o w ie :
W  czw a rtek  16 om .: „K w iat -p leśn i* , karta z  kroniki W 1 

akcie n a p isa ł M S zu k iew icz  (n o w o ść ); „T rzy  d u sz e * , drama! 
w  1 a k c ie , n a p isa ł Jan S iean  (n o w o ś ć );  „W n ętrze*  (Intcricur).’ 
fa n ta zy a  d ram atyczn a  w  1 akcie  p rzez  M. M aeterlinka.

W y c h o w a n i e  k s i ą a ą t .
. Wychowanie książąt i księżniczek w ich latac-li 

dziecinnych jest. nu wszystkicli dworac-b panując-h mniej 
więcej jednakowe; zaledwie dopiero od lat sześciu 
zmienia się metoda wychowania odpowiednio do kraii 
i jego obyczajów.. ,

Na dworze austryackim dopiero arcyksiyżna -Z,j 
fia, matka obecnego cesarza wprowadziła uowy system 
wycliowawczw podług którego wychowywała nietylko 
swe dzieci, lecz i wnuki. Z tego powodu między arey- 
księżuą Zofią a synową jej Elżbietą bawarską wjuikaly 
często sprzeczki, mianowicie z powodu uwielbianej przez 
cesarzowę córki Gizeli.

Jeżeli mała księżniczka zapadła kiedy na zdro 
wiu, cesarzowa Elżbieta poinformowawszy się co tlt 
d y ag li ozj u doktora zamkowego, weriować zaczynała 
książki medyczne z biblioteki dworskiej i na swą rękę 
zaczynała kmac-ye dziecka Matka cesarza arcyksiężna 
Zofia często się na to oburzała, lecz bez skutku.

Na dworze austryackim kwitły bardzo uauki ró­
żnych języków. Kiedy cesarz Franciszek Józef z a ją ł  
się starać o rękę księżniczki Elżbiety bawarskiej, za 
ezęła ona zaraz pobierać lekcye języków: włoskiego 
węgierskiego i czeskiego. O postępach w narne zćlft 
wano raport cesarzowi Następnie i córki k s z t a ł c i  a  c g  

sarzowa w wielu językach. Areyksięzna zaś Steinom 
każe cóikę swa arcyksięzuiczkę Elżbietę uczyć tylko 

[ języków: francuskiego i węgierskiego
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Na dwoize niemieckim cesarz Wilhelm pilnie śle­
dzi postępy nauk swych synów i jest w tym względzie 
dla nich bardzo surowym.

Na dworach książęcych dzieci są wychowywane 
przeważnie tak, jak ksiązęm na dworze pruskim; księ­
żniczki już od dziesięciu lat przygotowywane są na 
wypadek mogącej nastąpić świetniejszej partyi.

Na niemieckich dworach książęcych coraz częściej 
obecnie jest w zwyczaju, że księzuiczki uczą się go­
spodarstwa domowego i sztuki kulinarnej.

Niemiecka cesarzowm Augustyna, jako księżniczka 
S z l e z w i g - H o i s z t e i u ,  uczyła się gotowania, a krawitcezy- 
znie oddaje się teraz z amatorstwem.

Whelka księżna Luiza badeiiska j e d y n ą  swą córkę 
księżniczkę Wiktoryę, żonę następcy ironu szwedzkiego, 
w Jehowy wala podług zasady, że „kobieta ta_ w pała­
cu, jak i w chacie, powinna być pracowita gospodynią
i dobra kucharka-1.

K s i ę ż n i c z k i ' angielskie oduają się z zamiłowaniem 
nauce p i e l ę g n o w a n i a  chorych, Nauka tfłjęst teoretyczną, 
ilustrowaną specyaluymi rysunkami. Księżna Walii 
uczyła sie nawet rękodzielnictwa, mianowicie oprawia­
nia książek.

Na, jednej z wystaw loudynskich przed nitki a- 
yyn m czasem, na którą księżna-mtroligatorka posłała 
też swe wyroby, różne kunsztownie wykonane okładki 
książkowe wyrobu niejakiej „miss dettliews' odzna­
czone zostały nagrodami. Pod tym pseudoniiłłem „miss 
Matthews" ukrj wała siy przyszła królowa Anglii, księ­
żni Walii, która nietylko "a wystawy posyła swe pra­
ce lecz i ” wszystkie książki domowe sama oprawia. 
Kowuteż i każde z dzieci swych, oprócz innych nauk, 
każe uczyć jakiegoś rzemiosła.

Królowa holenderska jedyną córkę swą Wilhel­
minę, obecną królowe, kazała uczyć wszystkiego, na­
wet prania bielizny. Wielką przyjemnością dla młodej 
księżniczki było prać samej swe koronkowe chusteczki, 
szmizetki i prasować je. Księżniczka nażyła się i ro­
bienia koronek, lecz do drobiazgowej tej pTftcy nie 
miała cierpliwości i zamiłowania. (Kur. ( bds.)

D e p e s z e  h a n d l o w e .

Z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 15 m arca. (K ursy pon iżę , w  c ed u le  g ie l-

d0WeJ T e nd en cy a  : K ursa w o g ó le  s ilne, ty lk o  ak cye  ko le i p a ń ­
s tw o w y c h  i n iek tó re  w a lo ry  p rzem ysłow e ż y w sz e .

B u d a p e s z t . 15 m arca. W 'czor. g ie łd . Ąuftr. kred. 8 9 9  3 0  
W ęg . ban k  kred. 3 9 s -5 0  W ęg . bank esk o n to w y  2 6 5 -— , W ęg . oauif 
h ip o tecz n y  253*75 , W ęg . renta k o ro n o w a  9 7  7 5 , Id mam urania 
3 21*50 , W ęg . 4 -p roc. ren ta  119*80, W ęg. bank dla przera. i handlu  
1 0 5  5 0 , S taa tsb ah n y  — ■— , k o le je  u liczn e  3 9 3 -7 5 . K ol. p o łu d n iow a  
— ’— , W ęg  p o ż . p rem io w a  162"— , A ustr ren ta  koronow a 10  *0, 
W ę g  renta k o ro n o w a  9 7 -8 5 , Elektr kol. u liczn e  2 3 5 -— , Ganz 
& C o . 2 2 2 5 , S a igo tarjaaer  G07-— ,  Austr. z to ta  renta 120"— , 
A k cye  elektr. 1 5 5 -50

F r a u k l i i r t ,  15 m arca. W czo ra jsza  g ie łd a  w ieczorna  
K redyty 231*10, S taa tsb ah n y  157"10, L om bardy 30"— , Alpiny 
2 4 4 -5 0 , A ustryack a  ren ta  p a p ier o w a  1 0 0 -9 0 , A ustr. srebrna renta 
lG 0 -4 5 ,  A ustr. z ło ta  renta I 0 1 ‘9 0 , W ęg iersk a  z ło ta  renta 100-20 , 
U n ion b an k i 104"30, A k cye elektr. 12 1 -9 5 . K olej p ó ln .-za c li. — "— .

U sp o so b ien ie  silne.
B e r l i n ,  15 m arca. nrzy  zam k n ięc iu  w c zo r a jsz e j  

g ie łd y . K redyty  2 3 1 '— , S taa lsb a lin y  1 5 4 -— , L om b arJy  CO-— , 
A i-itr. z ło ta  ren ta  1 0 1  "90, Austr. srebrna ren ta  10 0 -7 0 , W ęg . 
z lo ia  renta 1 0 0 -— , D iscon to  C o.n andit 2 0 1 -— , L aura 2 2 4 7 5 .  ilo -  
clui er 17 -50 , łiarp en er  1 8 4 -9 0 , K o,ej O stp reu ssen  9 3 1 ,0 ,  K olej 
M itteim eer 110  0 0 , Kolej M eridionjh 14 2 ‘GO, K olej H enry 10G-40, 
R enta w iosk a  9 4 -9 0 ,  P o łu d n iow a  — -— , M ław lat — , T urki 
l 2 2 -—  R enta h iszp . — -— • P ryw atn e  d y S ćon to  3 -7 o . A ustr. renta  
p ap iero w a  — liustiel i rade* c,2 1 -2 5 , A ustr. b a n k n o ty  1 0 9 -50  

d p in y  10 0 -7 5 , D ew izy  n a  W iedeń  (d łu g ie) 16 9 -4 5 , D e w iz y  na  
W ieU eft (krótkie) — nu P aryż lurótide) 81-JO, na  A m ster­
dam 1 6 ? p7 5 ,  n a  L on d yn  d łu g ie  20'31  i krotn ie 20-41

T en d e n c y a  spoieajna.

B e r lin , 15 m arca. W czor . g ie łd a  w ieczorn a  (N a ch b o ” e) 
Kredyty —3 1 -— , S taa tsb ah n y  1 5 4 -— , L om bardy 3 0 ’— , R iyjsl;i» 
ban k n oty  (kasa) 21(5-30, R as, b a n k n o ty  (u lt.) — , D iscon to  
U cm an d it 201 4 0 .  U sp o so b ien ie  s łab e .

H a m b u r g -, 15  m arca. W czo ra jsz a  g ie id a  w leczorna. 
K redyty 231*— . L om bardy 2 9 -7 5 , S taa tsb ah n y  153150. A u s(t  
ilo ta  ren ta  101-40 . W ęg iersk a  z la ta  ren ta  100-00. Srebro 30 5, 
żętluno , — -— p ła co n o . Srebrna renta 100"45, W łosk ie  9;, 10. L osy  
z 0 0  r. 1 4 8 -2 5 .

U sp o so b ie n ie  s iln e .
P j i v j  ż  15 m arca, W czor . g ie łd a  Cred. fon cier  łG 2 .— , 4  

proc. p o ż y c z k a ’ rum u ńsk a 18 9 0  r. 94 -2 0 , Grecka p o ż y c z l a 2 25 -— , 
4  proc. h iszp a ń sk ie  K xteripurs 5 8 -0 5 . U sp o so b ien ie  spokojr.e.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  15 m arca. P szen ica  na mi rzec 10 .4 0  do  

1 0 x 2 ,  na  k w iec ień  9 '7 8  do  9 ? 9 ,  na  październ ik  o d  8 '5 9  a o  
S '5 6 , ż y to  n a  m arzec 7 '9 0  do  7 '9 S , na je s ień  — '—  d o  — - — , 
ku kurudza n a  m aj od  4 '5 4  do  4 '5 0  ztr, na paźd ziern ik  — ' — 

o w ie s  n a  m arzec  0 7 2  d o  5 ’7 4  n a  październ ik  — "—do —•— 
do — k u kurydza  n a  maj 13 9 9  r. 4 ’55 do  4'5G, rzep ak  na 
sierp ień  1899  r. 12- 10  d o  12-20.

, **r ? » a  C ukier g o to w y  12.G0, na  lu ty  12-02, na m a­
rze c  1 2 - ; 5 1,e .  N o w a  kam pania  1 2 .2 0 .

B e l  l i n .  sp iry tu s  (s ieb z ig e r ) lo c o  4 0 ‘3 0 , (tu en fz iger) — '— , 
• l l i m n n r j , ,  s p ir y tu s  n a  lu ty -m arzec  1 9 ’4 0  na k w iec ień - 

maj 18 -90 . N a lta  lo c o  C‘8 5 .

W ie d e ń ,  15 marca,. ( 6-ielda rsbośffwn). Na 
wczorajszej giełdzie notowano1

r zeniea na wiogt j L i ’ do 9 67, pszenica na 
maj czerw.ee 9 33 do 9 -31, żyto na wiosnę 8  06 do 
8 0 4 , owies na wiosnę 6 . kukurydza na. maj czer­
wiec 4'81 cło 4-82, rzepak na, sierpień wrzesień 12 -o0  
do 12‘30.

Zamknięcie gier p *zy silniejszych kursach .* 
pszenica na wiosnę 9 -72, pszenica na maj czerwiec 
9-36. żyto na wiosnę 8-0tf.

’ Ceny spirytusu: 18-10 za gotówkę, 18-30  z.a
w y p o w i e i i z e n i e i n .

Targ nierogacizny.
(On/gincihnj telegrom ■hceja $alor*h/'e<jo i S y n tic —  

'Wiedat, Bl Marks).
Wiedeń, 15 marca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogół m 8.333  
sztuk św it,, między terni 3.582 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 46 do 4 1 et.-, 
za galicyjskie młode świnie od 38 do 46 ct., za ki­
logram żywej wagi.

Hedaktor naczelny:
I  a d e i i s z  K o H i a n o w i c z .

44jdaw ca i odpowiedzialny redaktor- 
S t » n i s l a w  K o s s o W s f l c i -

Kura giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 m arca 1890 r.

Ogólny a iu g  p ań itw a.
p lao a  łą d a j*

R e n u  pap ierow a . ;
K enta s i a n i a  . •
Loay ł  r o t t t  1854 po 250  eł. rak. 4 ,o

.  1660 po 5 0 0  z t  w a. 5Y«
ri 1800 po 10 0  z\. 5°/® .
# 1864 po 1 0 0  a ł.. ♦

101.05 
i 00.80 
171.50

101/25
I0i*—
173.50

105.— 106.—

n m c  państw a n ra jó w  w Kadzie państwa
rep rezen tow an ych .

H en ia  ł l c l a  w o j. od  p od . 4 %  za  100 i ł .  119.95
R en ta  WOl. o d  p o d . 4“/o za  200 k o r .  » 101 15
Rent* ła w fs t. &uitr. 3Ya<yo za 200 kor. SO-65

Obligacje kolejowe.
S9.21 

119.30 

120.75 

99.10 

210 63

Kol. 'rc j-k s . A llr .c h ta  za 103 zt. 4‘ a 
uo l. f e s a r z .  E lżbiety  w złocie rcolne od 

podatku za 100 zł. 4° o 
ti0 l. C esarza F ranciaŁka Józefa  za 100 i ł .GO/0 / ..............................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. k o r . wolne 

od podatku  za 200 ko r. 4n/o . *
Kol. U.arola L udw ika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akoye) 5 ^  • •

120.15 
HH .85 
b&.SS

100,25

120.80

127.75

100.10

211-65

O b lig a c je  p ie rw sze ń stw u  (kolejowe).
Koi ir c . A iorecbla . a  3M  i l .  50/0 . 113.20 114 —

1,  alocle i a  200 zl 5o;0 , _ 133  — —
icól. -o. r t i a b e  lok a l, aa  200 kor.

4< * 0 ............................................................93.75 99.25
Hol Ra, K arola n n aw ik a  za  200, 100 al.

40, . ........................................................... 99 .— 100.—
Kol. lw ow sko-czern .-jassk ie j z  r .  1894 za

200 kor. 4°/o 99*30 100.—

W lU ff  p a ń s t w a  k ra jów  k oron y  w ę g ie r s k ie j .

119.80 120 —W eg. zło ta ren ta  zr 100 zl. 4°/o .
,  .  ^  kor. za 200 zl.

kor. 4 ° / o .......................................
obJ. p róg . 100 zt

97’SC
100 co

98*05
101*GO

342-50
162*50
102*20

Ti eg . obi. p r. leg n l. C isy za  100 zł. 4 pr. 140-50
„ poż. prem iow a za  100 ah • 162--^
„ n n za  50 zł. * * .  161*25

Inne pu bliczn e p o /jczU i.
Pnż. k ra j. Rukow iuy z r . 1803 los. za

200 zł. ko r. 4n/o . 97 50 98*50
R nkow ińskie obi proniuacyjuo  los. i»

100 zł. 5°/o . . . . . 102*75 103-G5
Galie. poż. k ra j. z r. 1878 za 100 zl. 6°/o — —
G alie. poż. k ra j. z r .  1893 za 2 0 0 k q r. *"/• 97*20 98.—
G alie, ob iic . p rop in . z roku 1889. za 10U

%\. 4«o .................................................. 98,— SS‘80
R óżyczka prem iow a lą . W iednia z r .  1H74 126*— 1*27*—
Pożyczka m iasta  Lwowa a roku 1896 ia

“ _ 100 s ł. 4 " / o ........................................  94.20 94,90
Ileu ta  w łoska za 100 kor. 4°/o . . — >
Pożyczka b u łga rska  a r .  1892 za 100 sł. 6°/e 111.75 112.25
P ożyczka serii, p reiu . za 100 frm ik. 2'Vo 34*75 35.25
'Pureckie ob i. prein. kolej, za 400 fr . 62 4> 62.35

L isty  zastaw n e. O b lig . h i p o t  i l i s ty  d łu ż n e

(z a  1 00  z ł. N om .).
A ustr. *akl. k red . aiem . los. w 00 la t 4°/o 

.  .  ,  obł. pr. s r . 1880 3°,o
.  ,  .  1*89 3°/o

Bukow iński aak ł. k red . ziem . łoa. r»°;o .
lus V:o .

C al. ALc. b auk  blp. 10°,j  f n m  los. 3°/«
.  .  los. 1,0 l i t  47«°,u .
. . . 6 0  l i t  HOO

koron 4u/ o ........................................ ..........
GM. To w, kred . ziem . 4°/o los. 06 la t .

,  .  ,  ,  4°/o los. 41 la t .
• • •  ,  4°.’o s tare  .
„ w v 4°/o aa 200 kor. .

Banku k rajow ego d la G alicy! 1 Lodom.
41/a°/o 51l/a la t zw ro tne . ,

Banku k rajow ego oblig . kom un. 2 em . G°/o 
Banku krajow ego oblig . k o ra n n .3 e m . 42 

lat za 200 k o r . 4Va°/o 
Banku krajów , łos. 07V* za -OO kor. 4°/o 
Banku krajów , ob i. kot. los. za 200 kor. 4°/«
A ustr. w ęg ie rsk . banku  40l/z  la t lo s . 4°/t

O b llg ae|e  z praw em  p ierw szeń stw a
z a  1 0 0  z l .  nom .

Kol. I.w ów -P aer.-Jassy  z r .  1884 ł % 350
i i .  4°/t> nut i e j 10°, o . . . .  91.80 92*70

K olei Lw ów -Czeni. a r .  1884 za 300 zł. 4°/o 99.— 99*25
Gal. kol. lok. w schodu, za 100 ?A. 4°/o . 99.50 100* —

SU. 10

1 17.00 118.25
104.70 105.—
96.60 9 7 .--

110.20 U l . —
100.25 1 0 1 * -

96.75 97.50
96.10 — —
97*50 98 50
97.75 93.10
95.85 96*30

100.75 101.50
102 — 102.60

100.75 _
98.— 99.—
97.50 98.50

100.10 101.10

108.50
108.00
98.80

W e r  r a i .  k o le i em . 1870 za  2 0 0  z ł. 5°/o
,  1878 z iv 2 0 0  z ł. 5o/o
.  1887 za 2 0 0  z l. 4°/eu •  * •

A k c j e  ban ków  (z a  sztukę).

Hau k u  A nulo a iisIi . l ‘J0  z t.  .
Peszt, banku l ian d l. 500 zl. . . .
Zakł. k red . d la  liandhi i p rze m . p. ul. .
W ęg . b an k u  k re d y t.  2 0 0  zł .  .  .
B'>,_ .A ustr. to  w. esk , 5 0 0  .
Gal. banku lilpot. 2 0 0  ah  • «
,  M dla handlu 1 przent. 2 0 0  s t .

B an k u  d la  k r a j .  koronnych 200 zl. .
.  A n stro -w ęg . GOO zł. . .  .
,  7,wiązk. (Unionbank) 200 •  •

Czjink* b an k u  aw iąak. 1 00  al. . •
ZiTiioatenska banka 1 00  z t. .

A k c y e  p rzed sięb iorstw  transportowych.
B iikow . k o l .  lo k . {akc. p ie rw .)  2 0 0  *t.

,  ,  ,  (akc . z a k ł.)  2 0 0  z t
K olei póln.~ces. F erd . lOOt) a ł. rak. 

m Lw ów -Ozerił.-Jassy 2 0 0  zł. .  ,H W8oiiodn.-galic.*lokaln. 2U0 .
„ pan siwo wy cL 200 zł. p e r ulti

Południow ej 2<X) per u ltim o .
» w ęgier. galfcy j. I. 200 zl. .

tia lic . karpae . n a f t .  tcw ar* . 509 kor. .  
Austr. Tow . gó rn icze  Atpiue 100 zl. « 
P raak iego  Tow . że la  n . przeul. 200 
Schodnifia G00 kor. .
T ureck ie zarz , ty ton iów . 500 f r .  per* M t. 
T rifail tow . kop. w ęgla 70 zł.

JLoay ( z a  s z tu k ę ) .

P.iidapeszfebskie (Hasillca) 5  zt. •
Zakł. k red . d la  li. i p. po 100 zł. .
Clary 4u ał.  ................................................
Tow. le g . n a  D unaju 100 zł. rak. 4."/• « 
Pożyczka iu. Itisbrakn 20 zł. • #
Losy nu K rakow a 20 zł. ♦ •Pożyczka jq. ijubtmiy 20 ał.' • • •
0 fen 40 z ł . . .  , ;
Palffy 4i) a ł. n ik . ! ! • •
C zerw , k rz y ż a  a u s t r .  to w . 10 z ł. • *
C zerw , krzyw a w ęg . tow . 5 zl. • •
Losy fund. m c . R udolfa 10 zR • *
bu liaa 40 zd. m |. . . . .  *
Pożyczka jq . Hnlzburga 20 
b t.  G e u o is  40 zR mk. . .  - .

109*50
109^0
99.75

155.50 157.50
1110 — 1412*—
369-Bs —■ _
397.— 898*—
730.— 733.—
883— 384—
2 0 0 ,- 203.—
243*50 —».—
921.— 926.—

137.25 138*25
13G-50 137.25

p o r to w y c h .

2CG— 207*—
143* ~ 152.—

34*25.— 8435—
222*75 293.75
190.— 200,—
860*75 361.50

(16.— 68-50
214.50 215.50

ayslowycti.
400.-

1*370.— ^ _
82 3 .--
136.50
190,— 191—

6.80 7*80
199.25 £00*25

. G3.50 04*^0
170 .- 180,—
29.50 30.50
27.- - 28 .- -
24.— :*5.—
67.— 67*50
65.— 65*50
2G.50 21.—
11.60 12.60
29.— 29 —
85.75 5 )*7;3
28.75 d9.75
84.75 85.75

^ o ż jc z i fa  n i. S tan isław ow a 20 zt .
•  m . T ryestu  100 *ł. m k. 4V»°/«

Wn i,7 • j » 50 sl. 4°/9 •Waldsteina 20 zł. mb...........................

W a l u  t y ,
Bukat cesarski

"0-fr̂ .kówLn *Uld' ,t0U mouet* - *
S O m n ik u w k a ...................................................
Rosry Iski póllniperyał '
N iem ieckie bnnkurty aa ’ 00 ', Ar»i 
Włoskie banknoty za . ,U lic .
10 luntow sterlingów
hu b ie  (aa 10 0  rs .)  *

nu.—
163.—

60,- 64 —

j . ; g  Ł-7i

3 33 9-5(iv.
11-78 H -82

53.Hń 59.63 
44-45 44-55—

130-43 120-33
137-33 l'CT-7 a

B ń r lin , duła 14 marca:
Koan. Iluly la s ta w n e  4 proc. S ery a  6 - 1 1

* * * B'/a proc. . .  .
* •  y p roc . bery  a A, • .

P o a n .  l i s t y  r e n t o w e  4  p r o c .  .  . 1
.k * uw • proc. . . .
Pozn. o b lig a c je  pro w. 8 Ca proc 
Kuble (100) . ; p ™c* *
A u s t r .  b a n k n o t y  ( 1 0 o ; .................................................
Listy zastaw ne K ról.' Polak. 4'/* p io e . 1

W a . s z a w a .  d n i u  1 4

I.isty l iL w iiic . lCról. Polak, d u le  .
.  .  drobne

hos. P o i. i  rem . > roku 384 
.  .  .  .  1866 *

Obi. pren>, b an k u  szlacheck iego  
I.isty m e t. l 'o w . k red . ziem-U. duża

•  •  .» . .  d io b n a
,  ,  m ias ta  W arszaw y se r . V ft.
• * •  • 4V» proo.

marca:

P e t e r s b u r g ;

H osyjska pożyczka preiu.

dma 14 marca.-
a r . 1884

, .  -  m .  . a r .  1868 
l.isiy  zast. .  o w. k red  nem . K . pmak.

• • ro sy jsk ie
•  • k ijow sk ie
,  ,  wileńskie , , .
• ,  charkow sk ie  . . . .
•  ,  chersońsk ie  ,
m • btsttrab.-tsaurydz. . *

105 —
99*— 89.90 102 fi )
98 60 Pl'PH'» 169*70

169.09
292* — 
277/ 0
226.50 
100/  0

99.10

2 7 7 .-100.C0
09.’ e 
99.J.-.* 
99.“ i KjO--- 
99.'«
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I ł l J  B £ K A A i .
P A M IĘ T N IK  Z  C ZA S Ó W  P I E R W S Z E G O  C E S A R S T W A .

(Z  ANGIELSKIEGO).

Był on podobno uniżonym do zbytku W dmuch 
powodzenia, stał się zaciętym wrogiem w dniach 
niepokoju.

Ów Bernac — tak mi mówiono — dotąd pod­
burzał chłopów, aż rodzina moja zmuszoną została 
do ucieczki z kraju, a następnie pozostawszy sam, 
w taki sposób dopomógł Robespierrowi w najgorszych 
jego robotach, że w nagrodę dostały mu się zamek 
i majątek Grosbois, nasza odwieczna własność.

Po upauku Robespierra, wuj Bernac umiał się 
pogodzić z Barrasein, a pomuno wszelkich zmian 
poetycznych, wciąż zaokrąglał swe posiadłości. I obe­
cnie, jak dowodził list, potrafił połączyć sv?e losy 
z losami nowego cesarza Fraucyi, chociaż niebardzo 
rozumiałem, w jaki sposób Napoleon mógł obdarzyć 
przyjaźnią człowieka z taką przeszłością i co za 
usługi mógł mu oddać mój republikański wujaszek.

A teraz zapytacie mnie, dlaczego przyjąłem 
zaproszenie takiego człowieka, człowieka, którego 
mój nieboszczyk ojciec piętnował zawsze mianem 
Uzurpatora i zdrajcy ?

To fakt, że my, nowa generacya, wycłiowana 
na einigraeyi, nie byliśmy wcale skłonni do podtrzy­
mywania nadal starych, ostrych sporów/należących 
już teraz do przeszłości. Dla starszych emigrantów

zegar, zdawało się stuuąt na roku 1792 i pozostali 
oni już na zawsze, na tym punkcie z umiłowaniami 
i menawisciami owej epoki, wygładzenie wyryteuii 
w ich duszach. Inaczej było z nami młodymi. Wy­
rośli na obcej ziemi, rozumieliśmy, że świat szedł 
naprzód i że powstawały nowe kwest \ e, idee, za­
dania.

ogóle bynsmj skłonni zapomnieć walk i nie­
nawiści poprzedniej generacyi.

Francya mę była już dla nas morderczyni kra­
jem Sankiulotów i kosza do gilotyny. Była tu raczej 
peina chwał) krulowa bitew, atakowana przez wszyst­
kich i wszystkich zwyciężająca, u przytem wciąż 
tak otoczona przez nieprzyjaciół, że rozrzuconym po
całym świeeie jej synom ciągle zdawała się brzmieć 
wszechpobudka, wzywająca do sztandaru, pod broń.

Raczej w imię tej p o b u d k i ,  niż ze względu na 
list wuja Bernaca, przeprawiałem się w owej chwili 
przez kanał.

Istotnie już dawno me serce było razem z moją 
o:czyzną w jej tytanicznych walkach. Za życia ojca 
nigdy zresztą o tern nie wspominałem, ponieważ dla 
niego, który bił się przeciwko swoim pod Quiberon, 
byłauy to najczarniejsza ze zdrad, Ale jto jego zgo­
nie nie było już racyi, dla których nie miałbym po­
wrócić do Francyi,

Pragnienie moie byio tein silniejsze, że i Eu­
genia — w chwili, gdy piszę ten pamiętnik, już od 
lat 30-tu moja najzacniejsza i najwierniejsza mał­
żonka — żywiła te same, co i ja, przekonania.

Jej rodzi-e, /hoiseulowie, jedna z młodszych 
linij wielkiego rodu. trwali jeszcze silniej w arysto­
kratycznych przesądach, aniżeli mój ojciec. W ogóle 
starzy ani przypuszczali, ze w umysłach ich dzieci

może się dziać jakaś rewolucya. A jednak nieraz 
gdy oni, w salonie, opłakiwali z żywą boleścią nowe 
zwycięztwo Jakobinuw pod dowództwem Kcwsykań- 
ezyka, rny dwoje, w ogrodzie, upajaliśmy się radoseiu 
z powodu chwał), oręża francuskiego.

W rogu małego domku z czerwouej cegły, bę­
dącego siedzibą jej rodziców, zuydowało się małe 
okienko, całe osłonięte laurami. Tam przybywałem 
na rende- vous z inoją najdroższą wieczorami, tam 
rozmawialiśmy o wszystkiora, co się działo _w naszym 
drogim, oddalonym kraju ojcz\ stym, a wspólność po­
glądów, tak sprzecznych z poglądami tych, którzy 
nas otaczali, czyniła z każde nas tem droższem dru­
giemu. J a  jej opowńadalein o moich zamiarach, snu­
łem ambitne marzenia o przyszłej karyerze • ona 
umacniała mnie w mojej wierze i zapale.

I tak wszystko było gotowe, gdy czas nadszedł.
Był jeszcze jeden powód do wyjazdu, oprócz 

zgonu mego ojca i bstu od wuja. Oto Ashford 
w ostatnich dniach stal się dla mnie miejscem zbyt 
gorącem...

Muszę przyznać w ogóle Anglikom, że byli dla 
nas, em grantów z Francyi, gospodarzom nadzwy­
czaj gościnnymi. Nie ma nikogo z pośród nas, ktoby 
nie uniósł z tej zieiui wygnania wspomnień iak nai- 
milszycli. Lecz jeśli to było regułą, musiały się, na­
turalnie, znaleźć i wyjątki. W każdym kraju, w ka­
żdej okolicy, są jednostki, awanturnicze i nieznośne, 
nie był też wolnym od tej plagi i nasz spokojny 
Ashford.

(Cl d. n.).
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TYGODNIK
f i n a n s o w y  i h a n d l o w y .

P rz e g lą d  giełdowy.
Wiedeń, 13 marca

W ogólnem pdożeiiiu tutejszej giełdy ubiegły 
tydzień żadnej prawie zmiany nie wykazał, a niezna­
czne osłabienie notowań w ostatnich dwóch dniach 
nastąpiło jedynie wskutek nieco znaczniejszych rea- 
lizacyj klienteli prowincyonalnej.

Umieszczenie sprzedanych efektów nie natrafiło 
jednak na znaczniejsze trudności, ani też nie bjło 
połączone z wiekszemi ofiarami, co świadczy o dość 
pomyślnych warunkach tutejszego targu, dotychczas 
efektami zbytnio nie obciążonego. Jedyna trudność,
]i o wstrzymują ca silniejszo i większe ożywienie, leżj 
ciągle w drożyźnie reportu, a z obecnej sytuacyi 
pieniężnej nie da się nawet ocenić, kiedy w tym kie­
runku nastąpi zmiana na lepsze. Wszelkie prawdo­
podobieństwo przewiania za tom, że o rjchlc pole­
pszenie na razie nie tak łatwo, gdyż rozstrzygającym 
w tej mierze momentem jest esknnt prywatny i ori- 
oyalny w Berlinie, który ty najmniej uie okazuje ten- 
dencyi ku zniżeniu.

Po części wyclmdzi ta okoliczność nawet na 
dolne tutejszemu targowi, gdyż uniemożliwiając słab­
szym spekulantom zbyt długie przetrzymywanie efe­
któw, zniewala ich tein samem do rozwiązania zobo­
wiązań, czem sprawia ulgę targowi, który w natu­
ralny sposób pozbawia się słabszych elementów.

Tylko notowania nieszczególnie na tern wycho­
dzą i nmnowoli obniżać się muszą, chociaż u prze­
ważnej części walorów znależćby można nieżywa, 
wręcz przemawiające co najmniej - za utrzymaniem 
podwyższonych notowau. -Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie efektów bankowych, a to z uwagi na nastę­
pujące obecnie publikaeye bilansowe. W ubiegłym 
tygodniu ogłosiły za r. 1898 swe bilanse Bankverein, 
aiistryaeki Zakład kredytowy ziemski i Liinderbank. 
Przechodząc je po kolei, należy w pierwszym rzędzie 
sprawdzić, że rok 1898 sprowadził tylko nieznaczne 
zmiany, a i te powstały przedewszystkiem w na­
stępstwie nowego ustawodawstwa podntkowogo, które 
przyczyniło bankom znacznych wydatków.

Baukyerein wykazuje c zysfy zysk w kwocie 
3, 52.865 zł., t j. o 82 148 zł. więcej, niż w roku 

697, a rozdaje dywidendę w tej samej wysokości 
id zł. od akcyi.

Rezultat uzyskany przez BaiiKverein byłby je- 
jnak daleko świetniejszy, gdybj me byki zaszt i ko­
nieczność bardzo znacznego, bc 800.000 zl. wyno­
szącego odpisania w akcyach północno zachodniego 
Towarzystwa żeglugi okrętowej, które od V 1896 
nie pluci żadnej dywidendy a za rok 189. wykazało 
195.000 zł. straty W roku 1898 uastąpiło dalsze 
znaczne pogorszenie w interesach tego Towarzystwa 
wskutek znanego zajścia z iiamburskim bankiem ko- 
mercyalnym, bez zezwolenia którego wydantf ratine- 
ryi w Aussig z magazynów7 Towarzystwa cały zapas 
cukru obciążonego zastawem na 8,600 000 marek. 
O wyrówmanie wrynikłej stąd szkody, toezj się mię­
dzy bankiem komereyulnym a Towarzystwem proces 
przed trybunałem cywilnym w Dreźnie, a-phoęiażby 
skończył się ugodą, pozostanie znaczny ubytek, któ­
ry wystarczy do zupełnego zdeprecjonowania akcyj 
Towarzystwa żeglugi, które też bankyer bu odpisał 
w ostatnim bilansie ać do zera. Ten sam los spotkał 
słynne akcye Towarzystwa dla wyrobu rur systemu 
Manesmaua, które wyeliminowano z bilansu, tak sa ­
mo, jak akcye kolei amitolskDii. Bardzo korzystnie 
przedstawia się natomiast udział Bankyereimi we 
wszystkich innych przedsiębiorstwach i konsorcjach, 
z których tylko część zarachowano j"ko załatwione 
za rok ubiegły; znaczną część, reprezentująca war­
tość co najmniej 1.500.000 zł. pi zeniesiono na ra­
chunek b r. Podatki wj nosiły ogółem 588.685 zl., 
o przeszło 100.000 zl. więcej niż w r. 1897; z ty­
tułu podatku wj pada, ‘na. akeyę 8 zł. ->0 et., rezerwy 
wynoszą łącznie 8,560.000 zł. czyli około 52 zł. na 
akcyę.

Bilans austryackiego zakładu kri idytowego ziem­
skiego, wykazuje czystego zysku 8,237.504 zł., t. j. 
o 288.000 zł mniej uiż w r. 1897, gdf z _ dochody 
zwiększyły się tylko o 97.000 zł., wydatki wzrosły 
ząś u blisko 380.000 zł., z czego przypada przeszło 
300.00U zł. na zwiększony wymiar podatkowy. Po­
wyższe daty były w przybliżeniu znane jeszcze przed 
ogłoszeniem bilansu, który z tego tytułu żadnej cie­
kawości wzbudzać nic mógł; tern większe było zain­
teresowanie, czy i w jaKi sposób zarachuje zakład 
kredytowy resztę dochodu, pozostałego po rozdaniu 
dywidendy wynoszącej jak zwykłe 3772 franków. 
Zainteresowanie było tem bardziej uspraw7iedliw7ione, 
ze wiedziano, i z pozostałej reszty 714.000 zł. do 
zwykłego funduszu rezerwowego wcielić nie można, 
gdyż lundusz ten, wynosząc 11.698.000 zł., narósł 
w bieżącym roku własnemi odsetkami powyżej 12 
milionów zł., tj. po nad inaximum statutami ozna­
czone. Właściwie należało całą pozostałość lozdzieur 
akcyonaryuszoin i tegoroczną dywidendę odpowiednio 
podwyższyć, dyrekeya zaś włożyła całą kwotę do 
nadzwyczajnego funduszu rezerwowego, którego sta­
tut wcale nawet nie przewiduje, a tem samem też 
granic jego wysokości oznaczyć nie może. Dokąd

tenże, wynosząc już obecnie przeszło 9 milionów, 
róść będzie, nie wiadomo, faktem tylko jest, ze po­
wyższe dwie rezerwy, oraz przeznaczone na różnice 
ażia i na dubiosa, wynoszą obecnie 26 milionów, 
wpłacony zaś kapituł akcyjny syłko 9'6 milionów, tj. 
że na jedną akcyę po 80 zl. wypada a rezerwy po 
217 zł. Gdyby zatem zakład kredytowy ziemski 
chciał z własnych funduszów uzupełnić kapitał akcyj­
ny do pierwotnie unormowanej wysokości i użył po­
trzebnych na to 14‘4 milionów, pozostałoby mu je ­
szcze 1P6 milionów7 zł. czyli całe prawie statutowe 
maksimum zwyczajnej rezerwy

W bilansie Landerbanku znachodzą po raz pier­
wszy wyraz acnwały sanacyjne, powzięte w celu u- 
sunięcia całego szeregu bardzo wątpliwych interesów 
i przedsiębiorstw dawniejszej dyrekcyi. Pomimo tego 
przedstawia się bilans w7cale korzystnie, gdyż czysty 
zysk wynosi 2,960,000 zl. i przewyższa rok 1897 
o 1,212.000 zł., przyczem należy jednak uwzględnili, 
że z czystego zysku r. 1897 obrócono już bardzo 
znaczną część na pokrycie strat dawniejszych. Przy 
bezwzględnem porównaniu okazuje się leż za V. 1898 
ubytek w kwocie 74.700 zl., pomimo tego, żo poda­
tek obniżył się o 61.000 zł., zupełnie odmiennie, jak 
u innych banków' z uwagi na to, że za podstawę 
wymiaru służył r. 1897. dla banku bardzo niepo­
myślny. Z rezerwy specjalnej, wynoszącej 6 milio­
nów odpisano 2 'f> mil., jako pokrycie straty, wsku­
tek sformowania akcyj nieinialoj fabryki Smiclmw- 
skiej. Znaczna część pójdzie na, pokrycie straty w ra­
zie sprzedaży dóbr Benatek w CzeHiacb za które 
Liinderbank faktycznie wydanych 47ś mii. nigdy u- 
zyskać nie zdała; mniej korzystnie przedstawia się 
także 6.000 sztuk akcyj fabryki emalia, oraz kopal­
nie wosku w Borysławiu.

Ddzial w innych przedsiębiorstwach za,powiada 
się natomiast bardzo pomyślnie } ratuje uzasadnioną 
na,dzieję, że położenie banku bęuzie się pod flintem 
kierownictwem z roku na rok stale polepszać. Za 
pomyślną wróżbę możnaby uważać dokonane obecnie 
ostateczne porozumienie z delegatami bułgarskimi 
w sprawie konworsyi i unilikacyi - długów Bulgaryi 
przez wydanie nowej 5 proc. pożyczki na kwotę 260 
mil. franków po kursie. 8972 za, 100.

Giełda b e r l i ń s k a  nie przeszła prawie ża­
dnych zmian w ubiegłym tygodniu, gdyż stałe drogi 
pieniądz powstrzymuje prawie wszelką czynność spe- 
kula:wilia. Chwilowo ożywił się trochę targ na wia­
domość o przyjaździe Decylu Rliodesa,- który przyby ł, 
hy zainteresować Niemców w swym gigantycznym 
plunie zbudowania linii kolejowej, sięgającej od pół­
nocnej Afryki do Przylądka Dobrej Nadziei. Wyko­
nanie tego kolosalnego dzieła, jakkolwiek prawdopo­
d o b n e , jest, jednak jeszcze zbyt odlegle, aby mogło 
trwale w plym y; na usj...sol.ieiile largu.

Po krótkiej emocji nastała przeto z n o w u  ten- 
deneya nie tak słaba jak raczej niechętna; wyjąwszy 
naturalnie dla efeklów7 żeiaznyeli, które ponownie i 

coraz więcej zwracają uwagę klienteli prywatnej. 
W muiejszym stopnie choć więcej niż przedtem in­
teresują się kliowi akcjami kopalu węgla, które 
przecież także korzystają bani ho znacznie z wyśmie­
nitej konstelacyi przeinyslowo-fabi-ycznej. Zapotrze­
bowanie wewnątrz państwa jest ciągle tak znaczne, 
że kopalnie nic są w stanic pizyjmować zamówień 
z zagranicy; szczególnie trudno zaspokoić konsum- 
cyę koksu, wymagającą nadmierne dostawy. Unor­
mowanie cen na '"kampanię 1899/1900 nastąpi też 
n i e w ą t p l i w i e  po eonach podwj ższonych, na co 'j u ż  

wskazuje postanowienie syndykatu nie odnawiania 
wychodzących obecnie kontraktów dostawy.

Giełda p a r y s k a  dalej faworyzuj'7 rentę hi­
szpańską,, która k dnia na. dzień idzie w górę i do­
sięga już kursu tiO, Główńym i najnowszym moty­
wem ma być nie publikowana dotąd uchwala mini­
sterstwa, zamierzająca zamiast redukcji 4 prc. nu

zaprowadzenie 10 prc. podatku kuponowego, 
w skutek czego wysokość odsetek ohniżjiaby się za­
miast na 3 tylko na 3’0 prc. Wobec tej modyfika­
cji, dawałaby renta hiszpańska przj dzisiejszym kur­
sie prawic 6 prc., co wystarcza, by spekulację utrzy­
mywać w ciągłym ferworze.

W7 innych działach targu, wyjąwszy akcyj ban­
ków, interesowani cli w finansach hiszpańskich, nie 
było widocznych zmian ani też większego ożywienia; 
bardzo silnio notowały zapisy tureckiego długu. 
w7cliodzące prawdopodobnie także w zakres działania 
słynnego konsorcjami zwyżkowego. V\ dzięczniejsze 
pole miałoby nieża,wodnie ewentualne konsorcjum 
w minach złota, którę .zwolna f wracają do dawniej­
szego stanu stagnacji, pomimo wcale pomyślnych 
wieści, nadchodzących z Transraału tak co do do­
chodów z kopalń, jak i co do korzystniejszego ukła­
dania się stosunków z rządem boerskim.

Giełda l o n d y ń s k a  również dla akcyj m:n 
stale zaanłmować ię nie chce; obecnie wraca do 
nieco zaniedbanych akcyj kolei amerykańskich, ruch 
zwyżkowy jest jednak na razie je&zcze wcale mier­
ny. Konsole notują ciągle około UL, renty państw 
zagranicznych utreyipane, brak jednak bardziej oży­
wionego ruchu.

M o *  t g e m ic li kas omzeirosci.
Węgierskie kasy oszczędności s ą — ,jak wiadomo 

instytueyami a k c y j  nem i — jak w ogóle w W ę­
grzech akcyjna firma jest ulubiona dla wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstw linansow/ch, handlowych i

przemysłowych. W  ostatnich łatach poczyniono 
z akcyjnemi kasami oszczędności bardzo niedobre 
doświadczenia. Upadki były liczne — niektóre z nich
pociągnę!} za sobą bardzo smutne następstwra dla 
miejscowego przemysłu i handlu. Zaczęto więc ra­
dzić nad reformą kas — a w zeszłym tygodmu od­
była sie w Peszcie konfereneya, w której wzięło 
udział przeszło 80 reprezentantów kas zjednoczonych 
w centralnym banku hipotecznym węgierskich kas 
oszczędności. Konferencyi przewodniczył nr. Stefan 
Tisza — a brał też w7 niej udział reprezentant mi­
nisterstwa skarbu Wynik długich i ożywionych na­
rad streścił w końcu przewodniczący w następujący 
sposób;

Konfereneya jest przekonana, że wielki ogół 
węgierskich zakładów pieniężnych tworzą instytucye 
kwitnące, na zdrowych zasadach oparte i według 
właściwych zasad kierowane, że zasługują one w peł­
nej mierze na zaufanie władz i pupliezności i nie 
wymagają użycia przeciwko nim środkow surowych 
Z drugiej jednak strony konferencja nie zamyka 
oczu na to, że sporadycznie wpraw7dzie, ale wystą­
piły jednak także objawy, któie w niektórych okoli­
cach wyrządziły dotkliwą szkodę akcyonaryuszom a 
nawet właścicielom wkładek, co może doprowadzić 
do wstrząśnięcia zaufania, pokładanego w węgierskich 
zakładach pieniężnych.

Konfereneya jest przekonana, że zapobieżenie 
występującym na jaw7 nadużyciom jest możliwe i ko­
nieczne bez paraliżowania i uszkodzenia działalności 
zakładów, opartych na zdrowych zasadach a jest za­
daniem tjcłi właśnie zakładów7, obudzone dążenie do 
reform we właściwe łożysko skierować i ku ich ry­
chłemu urzeczywistnieniu współdziałać.

W tym celu wybiera, konfereneya komitet,’ki ory 
ma przygotować dla przyszłej konferencji wnioski 
co do samej treści reform i sposobu ich przeproWa­
dzeniu. Konfereneya już obecnie przyjmuje następ* 
jące kierujące zasady reformy:

J Do uzdrowienia istniejących wadliwość ' E'' 
leży dążjrć przedew7szystkiem w drodze a u t o t e l i ­
c z n e j ,  przez stowarzyszenia — a interwencję 
nieypalną czy rządow7ą zredukować do itijJmWi

2. Keformę należy tak przeprowadzić, ^ebj me 
narazić przytem rezultatu półwiekowej 1" "c.v 1 81"' 
madzenia kapitału — i nie zejść z gruntu history­
cznego rozwoju węgierskich kas oszczędności.

3. Należy lozważyć, o ile są konieczne pewne 
postanowienia co do wysokości kapitam akcyjnego, 
obowiązkowego tworzenia łunduszów rezerwowych i 
co do stosunku między kapitałem własnym a wkła­
dkami.

■ 4. Należy szukać rękojmi co do teg< żeby
wkładki oszczędności tylko w takich aktywach b.lłj
uiniBs/.c*one. 'Które ze stanowiska bezpieczeństwa, 
wykluczenia wszelkiego ryzyka i płynności a wzglę­
dnie łatwości zmobilizowania, dałyby możliwie naj­
większą pewność i żeby niezdrowy, nadmierny rozwój 
reeskoniu nie zagrażał bezpieczeństwu wkładek.

f> Należy zabezpieczyć dokonywane przez fu- 
ełiowy organ prawidłowe i wszelkie nadużycie wyki:* 
czające zestawianie i superrewizyę bilansów.

R O C i u a l  t o ś c i *
Z boże na ta ig a u b  aagranióznych, W cią­

gu okresu sprawozdawczego małe zaszły zmiany na 
międzynarodowym rynku zbożowym Główny czynnik 
obecny —  temperatura była chwiejna, znikąd jednak 
nie nadchodzą niepomyślne wieści o zasiewach.

Dowozi farmerów w Stanach Zjednoczony cdi wy­
nosiły, .jak iv tygodniu poprzeduun, 395.000 kurt. Za­
pasy iiieskontrolowaue, t. j. znajdujące się w rękach 
handlarzy, oceniane sa przez Thomatea na 210 mil. 
buszli, przez innych statystykósv zus na 204 ,i 180 
mil buszli. Zapasy skontrolowane wynosiły 29,477.000  
buszli. czyli zmniejszyły się o 443.000 buszli. AAysyika 
pszenicy z Argentyny nie przybrała dotąd takich roz­
miarów, jak ua początku kampanii przypuszczano. 
W Anglii cena przeciętna pszenicy cna 190 targani 
skontrolowanych wynosiła 25 sz 8 p. Powietrze byl > 
zimne, nocami panowały mrozy; sprawozdanie o sia­
nie zasiewów7 brzmią pomyślnie. We Prancyi ceny 
pszenicy i mąki spadły pod naciskiem pomyślnych wa 
ruuków atmosferycznj cli i sprzedaży, dokonywanych 
przez zuiżkowców. W A ustro-Węgrzech stan zasiewów 
dobry, zwłaszcza ua Węgrzech Przebieg interesu 
ospały, ceny zniżkowe W Niemczech usposobieniu 
przeważnie słabe. W Berlinie również ceny nie muglj 
=,ię utrzymać z powodu zbyt silnego zaofiarowaniu to 
waru obcego- ■

Położenie statystyczne przedstawiało się, jak na­
stępuję :

1«99 1898
k w a r l e r ó w

1897
Amerykańskie za­

pust’ skontrolo­
wane 

Ładunki płynące 
do Anglii na zle­
cenie 

Ładunki bezpośre­
dnie

Ładunki nu konty­
nent

Zapasy handlowe 
w Anglii

3,740.000 4,261 OOf

1 , 6 8 8 . 0 0 0

1.003.000

1.275.000

1.300.000

1.901.000

1.142.000

1.520.000  

1,000.000
Ogółem 9,066.000 9,914.000

5,475.000
’ i

1,355.0001

920.00*

56b.00l

2 , 2 0 0 . 0 0 j J

l0 ,5 1 5 .0 d l’l

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego We Lwowie, pod zarządem Z. Hakcińakiego


